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Jan Kasprowicz: „Ksi ęga Ubogich
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Kontrdemonstracjet zajicia a Womis
W y b u c h  p e t a r d y  n a  p l a c u  M u r e n o w s k i m

M im o starannych przygotow ań 
i intensyw nej propagandy, pocho­
dy p ierw szo-m ajow e w  stolicy 
odbyły  się w  nastroju ospałym . 
Ani hasła, ani liczebność, ani w re­
szcie charakter pochodów  socja li­
stycznych nie odbiegały od utar­
tego szablonu. W e wszystkich 
w ięc pochodach by ły  transparenty 
i wznoszono okrzyki „przeciw ko 
faszyzm ow i", w e w szystkich po­
chodach znalazły się również 
transparenty na cześć „czerw onej 
H iszpanii" i solidarności m iędzy­
narodow ej proletariatu. W  pocho­
dzie Bundu b y ł nawet transpa­
rent, w zyw ający  robotn ików  pol­
skich i żydow skich do .w spólnej 
akcji przeciw ko faszyzm owi

Znacznie energiczniej występo­
wali przeciwnicy marksizmu

Po rJ« pi>vw3ży pojaw ił się na 
ulicach Warszawy pochód p ierw ­
szo -  majowy, którego uczestnicy 
w znosili okrzyki antyżydowskie, 
przeciw ko eksploatacji Polski 
przez obcy  kapitał. B ył to pochód 
N arodow ej Partii Społecznej.

Podczas przemarszu pochodów  
socjalistycznych  postawa zgrom a­
dzonej w obec niedzieli na ulicach 
publiczności była wyraźnie ob o ­
jętna, jeśli nię w roga W pocho­
dach najbardziej krzykliw ie za­
chow yw ały  się grupy, posiadające 
przew agę żydów . W  w ielu  m ie j­
scach podczas przemarszu pocho­
d ów  rozrzucane by ły  ulotki m ło ­
dzieży i robotników  narodow o -  
radykalnych, skierowane do św ia­
ta pracy. W  kilku punktach m ia­
sta doszłr do kontrdem onstracji.

W  okolicy -kościo ła  św. Krzyża, 
na Placu Zbaw iciela  i na ul. M ar­
szałkow skiej po jaw iły  się ulotki 
pism a „K ra k “ , które ma być w y ­
daw ane w  W arszawie przez Sta­
nisława Szukalskiego.

Poniżej zamieszczamy relacje 
naszych w spółpracow ników , doty ­
czące. poszczególnych pochodów .

Dokonane aresztowania uniem o­
żliw iły  na szerszą skalę dem on­
stracje kom unistyczne. 100 tys. zł. 
w ydane przez K om intem  na ten 
cel, nie przyniosło spodziew anych 
w yników . Jedynie w  dzielnicach 
żydow skich kom uniści od czasu do 
czasu próbow ali lokalnych w ystę­
pów .

POCHÓD PPS CK W
Z lokali dzielnicowych P. P. S. po-; 

chody lokalne w liczbie po kilkadzie­
siąt osóu kierowały się na miejsce 
zbiórki na Wybrzeżu Kościuszkow­
skim. Zb'órkc na Wybrzeżu rozpo­
częła się około godz. 11-ej, a o godz. 
]2 tej, po uformowaniu się pochodu, 
rozpoczęto prze mar. z Alejami 3-go 
Maja, Alejami Jerozolimskimi, ul. 
Marszałkowską, przez Plac żelazne] 
Bramy i Fłac Bankowy do Placu Tea­
tralnego. W  pochodzie PPS. CKW., 
liczącym jgóiem około 10.000 osób, 
widać było liczne grupy żydów, któ­
re zachowywały s‘ę specjalnie krzyk­
liwie. Jeden z lokalnych pochodów 
PPS. CKV- zdążający ul. Pragi na 
miejsce zbiórki, spotkał się z kontr- 
demor.st.rac ą młodzieży robotniczej.

Ton I charakter nadawała pocho­
dowi śpiewana niemal bez przerwy, 
w różnych częściach pochodu, mię­
dzynarodówka, transparenty przeciw­
ko faszyzmowi i owacje na cześć 
czerwone] Hiszpanii. Car: pochód o- 
toczony byt milicją socjalistyczną, ]

K L U B  
D E M O K R A T Y C Z N Y
W ramach pochodu PPS CKW. 

wystąpił również Klub Demokratycz­
ny. W grupie tej, która, rzecz charak­
terystyczna, niosła transparent „Precz 
z ghettem“, kroczyli profesorowie 
Wolfke, Michałow'cz, Handelsman, 
Arnold, p. Halina Krahelska i kilka­
naście innych osób. Naogól Klub De 
mokraiyczny wystąpił bardzo nielicz 
nie.

Z Z Z
Pod czamo-czerwonymi sztandara­

mi wyruszył z Placu Dąbrowskiego 
ulicami Marszałkowską i Alejami Je­
rozolimskimi, Bracką do Galerii Lu­
ksemburga, pochód ZZZ, w liczbie 
około 600 osób. Przy zbiegu uL ul. 
Brackiej i Alei Jerozolimskiej, pochód 
natknął się na kontrdemonstrację, 
którą udaremniła policja.

N A E C W W A  P A R T IA  
S F m - E C & N A

Narodowa■ Partia Społeczna zebrała 
się na Placu Weteranów przed koscio 
łem św. Floriana i \  Pradze, w licz­
bie kilkuset osób, skąd pochód prze­
szedł ulicami Pragi do zbiegu ul. ul. 
Zamojskiego i Targowej, gdzie roz­
wiązał się. Był tc pierwszy w stolicy cy

pochód pierwszo-majowy o charakte­
rze antyżydowskim i antysocjalistycz­
nym. W chwili przemarszu pochodu 
przez ut. 11-go Listopada, gdy wzno­
szono OKrzyki antyżydowskie, jakiś, 
żyd z domu Nr. 8 przy ul. tl-go Li- ; osoby
dopada, rzucił z okna na ulicę ramę 
okienną. Wypadku z ludźmi nie było.

POCHÓD P PS  
D. F R A K C JI  REW .

Pochód Frakcji z Placu Teatralne­
go, skierował się przez ul. Wierzbo 
wą, Plac Marsz. Piłsudskiego, Królew | 
ską, Marszałkowską do ul. Hożej, 
gdzie nastąpiło rozwiązanie pochodu, 
moczem część jego uczestników uda­
ła się na akademię do kina Hollywood 
1 tu również niesiono transparenty i 
wznoszono o'«zyki przeciwko faszyz­
mowi, gen. Franco i t. p. W  pocho­
dzie dominowali pracownicy fabryk i 
przedsiębiorstw państwowych.

WYBUCH PETARDY 
NA PLACU 

M U R A F S W S H J M
W  dzielnicy żydowskiej odbyły 

się trzy pochody: Fundu, Poale- 
Sjon Prawicy i Poale-Sjon Lewi- 

Na trasie pochodu Poale-Sjon

na Placu Muranowskim, około g. 
10,30, wybuchła petarda, podrzu­
cona tam przez nieznanych spraw­
ców. Wybuch petardy zranił dwie 

27-letniego Henryka Nace-
rowicza i 17-letniego Icka Kornbli 
ta. Na skutek tego wybuchu po­
chody Poale-Sjon Prawicy i Le ­
wicy skróciły swoją trasę, rezy­

gnując z przemarszu przez płac 
Muranowski.

BUND
Najbardziej krzykliwy i najbardziej 

„antyfaszystowski” był pochód socja­
listów żydowskich z pod znaku „Bun- 
du“. Tu nie milkły niemal okrzyki 
przeciwko ONR"owi. Endecji, faszyz­
mowi i tym podobnym zmorom, któ­
re spędzają sen z oczu socjalistom z 
Nalewek, Pikantnym obrazkiem pod­

czas przemarszu pochodu „Bundu” 
były balkony w dzielnicy żydowskiej, 
oblepione brodatymi chasydami w cha­
łatach, którzy podniesioną, zaciśniętą 
pięścią, pozdrawiali demonstrantów. 
Obrazek pouczający.

W pochodzie Bundu brało udział o- 
kolo 3000 osób. Na rogu ul. Lesznu 
i Rymarskiej do pochcdu usiłowała 
dołączyć się grupka komunistów, roz­
proszona przez policję.

Przegląd dorobku gospodarczego

ftwurcie Jurgów Poznańskich
w  o b e c n o ś c i  p r z e d s t a w i c i e l ;  1 6  p s f . s ł w

Perty i karabel?
Dziś zamieszczamy przedostatni odcinek powieści Jacka Brzezi­

ny „ P E R Ł Y  I  K A R A B IN Y ".  Jutro  dalszy ciąg nowej powieści 
p. t. „ LU D Z IE  I  Ż Y W IO Ł Y ”.

W niedzielę o godz. 9.30 po w y­
słuchaniu Mszy św. w sali recep­
cy jn ej Targów  Poznańskich od ­
było się uroczyste otw arcie Tar­
gów i o fic ja ln e  przem ówienia. 
Salę w ypełniły tłumy zaproszo­
nych gości. W obecności przedsta­
w icieli 16 państw oraz 3000 dele­
gatów  pow itanie w  języku pol­
skim i francuskim  w ygłosił pre­
zydent m. Poznania, inż. Tadeusz 
Rugę, poczem  min. Roman przy 
dźwiękach hymnu narodow ego 
przeciął tradycyjną wstęgę.

S T O IS K A  P O LS K IE
W  ciągu przeszło 3 -godzinnego

zwiedzania delegaci obejrzeli sa­
lon sam ochodow y, w którym prze­
szło 40 fabryk  w dwóch halach 
w ystawiło blisko 600 wozów. Na 
stępnie zwiedzono dział maszyn 
biurow ych i przemysłu papierni­
czego i gra ficznego, w tym roku 
szczególn ie bogato obesłanego. 
Dużo zainteresow ania wyw ołały 
linotypy rozm aitych rodzajów  o- 
raz nowoczesne elektryczne ma­
szyny do księgow ania. Po zwie­
dzeniu działu chem icznego, o b e j­
rzano dział spożywczy, następnie 
pawilon wynalazków, dział prze­
mysłu budow lanego i dział drob

a t u r a
R o z p o c z ę t o  ju ż  

zn m in y  m a tu ra ln e . Z  ch w ilą  
w y jś c ia  ze s z k ó ł ś re d n ich  o- 
sta tn ieb  m a tu rz y s tó w , p rze s ta ­
ną is tn ie ć  ó sm e  k la sy , z m ie ­
n ia ją c  s ię  w  d ru g i rok  lice u m . 
R e fo r m a  sz k o ln ic tw a  o b e jm u ­
je  w ię c  o d  p rz y s z łe g o  rok u  
sz k o ln e g o  c a łk o w ic ie  s z k o łę  
śred n ią .

„ I n a u g u r u ją c ”  r e fo r m ą  w  
S e jm ie  1932 r. p is a ł m in . Ja ­
nusz J ę d r z e je w ic z  p ięk n e  o - 
b ie ln ic e :

„Winien on (ustrój szkolny; 
bez względu na środowisko sp o ­
łeczne, umożliwić przechodzenie 
z jedi.ego typu szkół do drugie­
go, bez tworzenia sztucznych ba­
rier” .
D z iś  m o ż e m y  ju ż  o c e n ić  

w a rto ś ć  ty ch  o b ie tn ic . O to  w  I 
k la s ie  s z k o ły  p o w s z e c h n e j b y ­
ło  d z ie c i r o ln ik ó w  69 p r o c ., w  
I k la s ie  g im n a z ju m  n o w e g o

w y r a ź n e  p rz e -  
v  y  ch  o w a w c z e j , 

„n o w in k a r s tw a ”

o s ta tn ie  eg - p liw ie  s łu szn e  w y d a je  s ię  u-1 o b s e r w u je m y  
m o ż liw ie n ie  s tu d ió w  za w a d o - I r o s i  fo r m y  
w y ch  p o  4 la ta ch  g im n a z ju m  | p r z e r ó ż n e g o  
(d a w n a  6 k la s a ) , g d y ż  d a lsze  n a d  tre ś c ią  w y c h o w a n ia , tak  
stu d ia  o g ó ln e  d la  d u że j c z ę ś c i s a m o  w  n a u cz a n iu  m a m y  p rze  
m ło d z ie ż y  b y ły  n ie m o ż liw e  ze Irost m e to d y k i . W y c h o w a n ie  
w z g lę d ó w  m a te r ia ln y c h . I o d e r w a n o  o d  n a u cza n ia . A lb o

N ie  m a ją c  je s z c z e  o h ie k - p r z e c h y la n o  się  na s tro n ę  w o ­
ty w n y ch  d a n y ch  d la  o c e n y  lu n ta ry z m u , r o z w i ja ją c  in - 

| w a r to ś c i sa m e g o  u s tro ju  s zk o l s  tyn k  ty i p e p ę d y , b e z  ic h  w y -
n e g o , m o ż n a  i n a le ży  p o d k r e -  .ra ź n e g o  k ie r o w a n ia  c z y  o g ra - r z e c z o w o ś ć  i tre ś c iw o ść  m y ś li, 
ś lić  k ie r u n e k  p e d a g o g ik i , n ic z a n ia , a lb o  p r z e c h y la n o  się  r o z w ią z y w a n ie  z a g a d n ie ń  w  
z g o d n y  z d u ch e m  r e fo r m y , 'd o  in te le k tu a liz m u , d o  w y łą c z  c a ło ś c i  (n ie  zaś ch a ra k te ry - 

In a jle p ie j  c h a r a k te r y z u ją c y m  n ie  r o z u m o w e g o  n a u cz a n ia  z a  s ty czn ą  d la  d z is ie js z e j s z k o ły  
się  w  s ło w a c h  m in . J ę d rz e je - sa d  w y c h o w a w c z y c h . (p r o b le m a ty k ę  b e z  r o z w ią z a ń ) ,

p r z y w ią z a n ie  d o  tra d y c ji , p o ­
c z u c ie  w a r to ś c i g r o m a d z k ic h .

gółu na świadomych swych oho- s ł 
wiązków i państwowo-twórczych

d n a  z c z y n n ik a m i p o ls k ie g o  
ch a ra k te ru . M usi u w z g lę d n ia ć  
to , że  ten  c h a ra k te r  tw o r z y ł  
się  w  o p a r c iu  o  k u ltu rę  ła c iń ­
sk ą , p rz e n ie s io n ą  d o  nas p rze z  
k a to lic y z m  i w  z w ią z k u  z u- 
s lr o je m  r o ln ic z y m  n a szeg o  
k ra ju .

K u ltu ra  ła c iń s k a  d a ła  n a m  
id e a l iz m ; z w ią z a n ie  z z ie m ią .

w io z ą : y | T a k ie  te n d e n c je  w y c h o w a w
„na pierwszym miejscu polo- o  ze , z u p e łn ie  n ie z g o d n e  z  n a -

żono wychowanie i kształcenie o- SZy m  d u ch e m  n a r o d o w y m ,
w p r o w a d z iły  d o  dusizy m ło -

T e  c e c h y  p o d k r e ś la m , b o  są 
w y r a ź n ie  n e g o w a n e  w  o b e c ­
n y m  s z k o ln ic tw ie  p o ls k im . 
D z iś , k ie d y  s ię  m ów  i o  p rz e b u -

obywateli.”  ’  , d z ie ż y  z a m ę t i c h a o s  id e o w y
Z u p e łn e  p o m ija n ie  s ło w a  d o  u m y s łó w . Ś w ia to p o g lą d  p o

„ n a r ó d ”  i  p o d k r e ś le n ie  s ło w a  li ty c z n y , f o r m u ją c y  s ię  n a w e t d o w ie  u s tro ju  w’ P o ls ce , n ie
„ o b y w a t e l”  (a  w ię c  b e z  w zg lę  p rz y  z u p e łn y m  o d p o li ty c z n ić -  m o ż n a  tego  n a jh a r d z ie j fu n ­
du  n a  p r z y n a le ż n o ś ć  n a r o d u - u iu  w y c h o w a n ia , o p a r to  n a  d a m e n ta ln e g o  z a g a d n ie n ia  p o -

iyp u  (d a w n a  tr z e c ia ) , b y ło  za - w ą ) _  to  n a jw y b itn ie js z e  c c -  m y ś le n iu  p r z y r o d n ic z y m , u - m in ą ć .
led w ie  13.1 p r o c . d z ie c i w s i c h v  d ą ż e ń  w y ch o w a w rcz y ch  z n a ją c y m  ty lk o  te ra ź n ie js z o ś ć , j K ie ru n e k  w y c h o w a n ia  w
p o ls k ie j.  P ow 'sta ła  w ię c  b a r ie -  s z k o łv  J ę d r z e je w ic z  a. [o d r z u c a ją c  m y ś le n ie  h is to r y c z  szp Q]e  p o ls k ie j m u si b y ć  zg o d -

U— i------------------------------------- i ~  r, . , , • . * —  * ny  ^ nasZy m  ch a ra k te re m  n a-ra  i to  b a r ie r a  n a js z k o d liw s z a , | B o ż k ie m  s z k o ln ic tw a  teg o  n e , p o d k r e ś la ją c e  łą c z n o ś ć  z
jatką m o ż e m y  s o b ie  w y o b r u - b y ła  „n o w o c z e s n o ś ć ”  i  „n a u k o  p r z e s z ło ś c ią  i p r z y s z ło ś c ią  i
z ić, b o  z a m y k a ją c a  d o s tę p  d o  w o ś ć ” , to  też  p e d a g o g ik a  p o i-  o p a r c ie  o d o g m a ty  wTia r j
s z k o ły  ś r e d n ie j i w y ż s z e j n a j-  ska  ch ę tn ie  a s y m ilo w a ła  w szo l 
z d r o w s z e j i  n a jb a r d z ie j w a r - k ie  p r ą d y  o b c e , b y le  m ia ły  
to ś c io w e j c z ę ś c i n a r o d u  p o i-  m a s k ę  „ n a u k o w o ś c i”  i „ n o w o -  
sk ieg o . i c z e s n o ś c i” . R ó w n o c z e ś n ie  w

N ie  m a m y  je s z c z e  d o s ta te o z  w y c h o w a n iu  s z k o ły  p o ls k ie j,  
n e g o  m a te r ia łu  s ta ty s ty czn e - k tó r a  m ia ła  s łu ż y ć  p r z e c ie ż  
go , aby  o c e n ić  w y n ik i dal- p o ls k ie m u  n a r o d o w i, p o m in ię - 
szy ch  r e fo r m  s z k o ln y c h : s tw o - to w s z e lk ie  p ie rw ia s tk i ch a ra k  
rże n ia  4 -k la s o w e g o  g im n a z ju m  teru  n a r o d o w e g o , 
i lic e u m  d w u le tn ie g o . N ie w ą t- l W  m etodzsie w ychow ania

r o d o w y m  N ie  wro lu n ta ry z m , 
an i in te lek tu a liz ra , a le  p o łą -  

A  p r z e c ie ż  s z k o ła  c o  r o k  w y* c z e n ie  w y c h o w a n ia  z  n a u cza - 
p u sz cz a  o g r o m n e  rz e sz e  m ło -  n ie m  m u si b y ć  podstaw -ą  m e- 
d z ie ż y , k tó re  m a ją  b u d o w a ć  tod  w y c h o w a n ia , 
n a szą  p r z js z ło ś ć .  C zy ż  w ię c  t a 1 M u s im y  w y c h o w y w a ć  n ie  
p r z y s z ło ś ć , b u d o w a n a  p rz e z  ja k ic h ś  ,,o b y w a te li”  m ię d zy n a - 
lu d z i, w y c h o w a n y c h  o b c y m i r o d o w e g o  sp o łe cz e ń s tw a , a le  
m e to d a m i i  w  o b c y m  d u ch u —  P o la k ó w , k tó rz y  b y  r o z u m ie l i ,  
b ę d z ie  z g o d n a  z  ch a ra k te re m  że  ich  p o d s ta w o w y m  o h o w ią z -  
n a r o d o w y m ?  I k ie m  je s t  s łu żb a  n a r o d o w i

P o ls k a  s z k o ła  m u s i b y ć  zgo- p o ls k ie m u . J. W .

nego przem yśla m etalow ego. W 
tym ostatnim  w ystaw iło ekspona­
ty przeszło "80 firm . Z kolei zw ie­
dzono paw ilon Związku F abry­
kantów narzędzi, grupujący  43 
najpow ażniejsze fabryki polskie. 
W  hali 12-ej zwiedzono dział e- 
iektroteehniki oraz gazow nictw o, 
przechodząc następnie d.o hali 
10-ej do ceramiki, szikla i przed­
m iotów gospodarstw a dom owego. 
Następnie zwiedzono dział teks­
ty liów  i m ateriałów  zastępczych, 
przechodząc potem  do działu rze­
m iosła, składającego się z 32 sek- 
cy j. W następnej haii oglądano 
piękne stoiska przem ysłu ludo- 
wogo, podzielone na 6 grup etno­
graficznych , dalej instrumenty 
m uzyczne i fortepiany, meble m e­
talow e i inne przedm ioty z działu 
przem ysłów  pokrewnych.

P A W ILO N Y
ZA G R A N IC ZN E

Na progu działu w łoskiego o- 
ezekiwala delegacja  W łoch  z kp- 
m isarzem  Petronim  na czele. Eie- 
rze w nim udział 87 najw iększych 
fabryk Italii. Obok o fic ja ln e  sto­
isko kolei francuskich  i Jugosła­
wii. Przechodząc do dużego dzia­
łu o fic ja ln ego  C zechosłow acji, 
poseł Slavik oprow adzał delega­
tów  po pięknie urządzonym stoi­
sku. w którym  przeszło 100 firm  
czeskich pokazało swą wytwór­
czość. N astępnie zwiedzono o f i ­
cja lne stoisko B elgii, gdzie witał 
obecnych p. min. A lain  du Parc 
oraz stoisko W . M. Gdańska, prze­
chodząc w reszcie do o fic ja ln ego  
działu Niem iec. W dziale tym  o- 
koło 90 firm  niem ieckich w ysta­
wia w  7-miu sekcjach. Należy za­
znaczyć, że całość pokazu o f ic ja l­
nego obcych  państw wypadła w 
tym  roku bardzo okazale.

CAŁO ŚĆ W Y P A D Ł A  
D O S K O N A LE

W reszcie obecni zwiedzili na 
terenie odkrytym dział maszyn 
rolniczych oraz dział maszyn bu ­
dowlanych i maszyn dla rob o1, 
ziem nych. Po zwiedzeniu Targów 
m inister Roman w yraził zarząd fH  
w  i Targów  uznanie dla w ysok ie ;#  
form y pokazu oraz spraw n ość 
organ izacyjnej Targów .

Po zwiedzeniu T argów  na uli­
cy. przed głów nym  w ejściem  
T argi przedefilow ał korowód, ob ­
razu jący rozm aite dziedziny 
rdzennie polskiego przemysłu.


